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L E C H
DZIENNIK POLSKI. 

Założenie Marsylij. (*)

Jak  Narodów; tak i miast początki są bar* 
wionę baykam i, a to w celu okazania nie* 
iakiego w pływ u woli Bogów na los tych 
Narodów lub miast; mieszano zate'm z pra­
w dą , cudowne b a jk i ,  a dzieie początko­
we ludów o tem nas przekonywaia. Za-

(*) M a rse ille , miasto portow e francuzkie nad brze­
gami Morza Śródziem nego. —  Lubo samo po ło ­
żenie korzystne , i  starożytność tego miasta, i u i  
iest nieiaką pobudką w  powzięciu o niem wiado­
mości dla każdego ; poznanie atoli w p ływ u iak i 
iey  założyciele mieli na ośw iatę, a zatem na o - 
byczaie p ierw otnych Gallii mieszkańców, konie- 
cznem iest dla uczonego badacza dzieiów. Z ało­
żenie tego miasta z tego punktu  uważać będziemy

Tom II. ,,
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łożenie Marsylii luba  ma wiele podobień­
stwa iuż to z założeniem Lav in ium  we 
W łoszech, iuż to z początkiem Kartaginy 

sw  Afryce może mieć iednakże i prawdę 
za sobą. Wszystkie bayki o początkach 
narodów, miast, a nawet i ludzi, powsta­
wały na zasadzie prawdy; bo naoczni w  
ówczas świadkowie tychże miast, lub' na­
rodów założeniom, chociaż przy swoiey 
łatwowierności wynikaiącey z braku oświa­
ty, moglibyż onem uwierzyć, nie widząc 
w  nich prawdy, lub przynaymniey iey po­
zoru? wiadome bayki o Orfeuszu, Herku­
lesie komuż winne swóy pocza'tek ieżeli 
nie przenośnemu wyrazów znaczeniu? po- 

' źnieysze pokolenia, którym zwolna czas 
zacierał powzięte o początkach narodów 
wiadomości, przeksztalqaiac różne słabe 
tylko rysy tych wyobrażeń, krasiły ie nie­

podobieństwam i; którym my niewierząc 
wierzyć musiertiy, pokryci nieprzeyrzaną 
czasu zasłoną, nic nowTego odkryć nie bę­
dąc w  stanie. —

Dawni posiadacze Gallii prowadzili 
£ycie dzikie, a dzieie ich mało są znaiome.
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Podbicie ich przez Cezara było pierwszą 
przyczyną ' pierwszego postępu ich w  o- 
świacie. Narody iąk ludzie , stopniami 
przychodzą do cywilizacyi, a to , iuź przez . 
własne doświadczenie i potrzeby, iuż to 
przez obcowanie, i w pływ  oświeceńszych 
cudzoziemeovty. I  ieden , i drugi środek 
ma swoią stronę,, pierwszy, lubo nierównie 
wolnieyszy, zostawia iednakźe narody s 
ich harakterem  w łaściw em , które, przeko­
nane doświadczeniem stosuiąc się do swe­
go ducha narodow ego, co im tylko iest 
pomocnem lub szkodliwem na pewnieyszćy 
zasadzie gruntuią swoią oświatę; przeci­
wnie obcowanie z Cudzoziemcami oświe- 
ceńszemi lubo nierównie prędzey dosięga 
swego celu , atoli powzięte od nich oby- 
czaie przeistaczaią zwolna ich charakter 
narodowy, i pomału wpaia się w  nie ta 
łatwość przyimowania cudzoziemczyzny, 
pierwszey przyczyny upadku narodów. —
• W iedział Li kur g , dla czego wstępu wzbro­
nił cudzoziemcom w  Sparcie, a Rzym pó­
ki oświaty Greckiey, i zbytków Azyaty- 
ckich nie przeiął, Rzym ten mówię był

i a ł
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postrachem narodów. —  Pod tem wzglę. 
dem założenie Marsylii waźnem iest dla 
Historyka, a to: iak Gallowie zwolna przy. 
bierali oświatę iey założy ci eló w, i iak za* 
razem zmieniali ówczesny swe'y charakter, 
laki widziemy w  Kommentarzach Juliusza 
Cezara. —-

s4. W ieki up łynę ło , iak powstała 
M arsyliia, a zdaie się źe iest naydawniey- 
szem miastem F rancy i, zdaniem Piotra  
Blanchard. W inna swoy początek kilku 
puszczaiącym się na los szczęścia (*), i u- 
ciekaiącym z F o cyd y  osady Greekiey, w 
A zyi mnieyszey. Ci przepływaiąc morze 
Śródziemne, a to może bawiąc się łupem 
łub handlem , zatrzymali się na brzegach 
poludniowey Gallii, niedaleko uyścia Ro­
danu. Znayduiąc to mieysce korzystnem 
‘dla handlu postanowili tam miasto założyć. 
Enoceniasz ich naczelnik udał się do pała­
cu albo racżey do chaty N anasa  Króla tćy 
części Gallii, prosząc go o pozwolenie w y­
budowania miasta. Ucieszony N anus  przy­
byciem tych Cudzoziemców przyiał ich

U ) Avajituriers.
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dobrze, i zaprosił na dzień zaślubin swoiey 
córki. Ta imieniem G y p tis , ofiarowała 
naczynie napełnione wodą Euoceniussowi 
na znak że go wybiera za małżonka. (*) 
N anus  upatruiąc w tem  łaskę Bogów ze­
zwala na zaślubiny có rk i, a tak rzucono 
fundamenta Marsylii. W  60 lat po założe­
niu urosła Marsylii potęga. Foeeńczyko- 
wie unikaiąc iarżma Cyrusa k tóry  całą 
Jionią  zagarnął, schronili się w  iey rnu- 
rach. Już w ów czas Grecyi przyświecał 
łaskawy promień oświaty, a Foceńczyko- 
wie przyswaiaiąc ią w Marsylii pierwszemi 
byli nauczycielami Gallów. Z tamtąd roz­
szerzyło się św iatło, i ku północney Gal- 
l i i , a Marselczykowie zakładaiąc małe osa­
dy na pobrzeżach, rozszerzali Cywilizacyą 
staiąc się co raz potężnieyszemi. Takie by 
ły  początki wzrostu oświaty u  Gallów.

(*) Zwyczaiem Religiynym było u dawnych Gal­
lów  że dziewica-z pomiędzy zgromadzoney.młor- 
dzieży w  dniu na to przeznaczonym wybierała 
iednego , a znakiem tego wyboru, było naczynie, 
napełnione wodą ierau przez tęż dziew ice ofia­
rowane, —
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GOŚĆ w CIĄŻENIU.  (*)
p r z e z  M a r c i n a  I S I o l s k i e c o . '

E st animus T ib i, sunt mor e t , 
L in g u a ,  fidesqu s.

H o r a  t :

"W id z ia łem  nad Sekw ana' i nad T ybrem  k r 
Znam  N iem ców , znam Szwaycarskich ludów  obyczaio

(*) Ciążeń leży  nad brzegami W arty, i b y ł siedli­
skiem Raczyńskiego Arcy-Biskupa G nieżnińskie- 
go, k tó ry  w łaśnie w  roku  bieżącym życia doko­
nał. K ochał nauki i w sp ie ra ł ludzi uczonych ; 
m iędzy innem i Molski bawiąc się u  niego przez 
kilka czasów w yw iązał się nieiako opisem G ość  
w  Giukeniu. Jak  w szystkie tw ory  tego pisarza, 
tak  i  ten  maiuią iego nadzw yczayną ła tw o ść , 
gładkość w ierszy, i gruntow ną znaiomość Lite­
ra tu ry  starożytney, szkoda że ten  Pisarz nie u -  
um iał poznać sw ych zdolności, bo by zapew ne 
w iększy im cel naznaczył, a pozostałe tw ory  ogra- 
niczaią się m nóstwem  -ulotnych p ie śn i, kilku pa- 
negierykam i w  różnych czasach, niebrukow aną 
S tanislaidą, i prospektem  dó tłum aczoney E n e-  
idy. Redakcya otrzym aw szy cały zbiór Manu­
skryptów  tego Poety nieomieszka łaskawych 
swych Czytelników z niemi obznaym ić.—
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K tó ry ch  krain, p o d ró żn ą  n ied o tk n ą łem  s to p ą ,
R adziłem  się w ęd ro w có w , oznanych  z E u ro p ą ,
W szędy  są pow iązane z C notam i p rz y w a ry ,
M a zale ty , m a w ady  św ia t n o w y  i sta ry ,
L ecz P ow iem  (n ie  uym uiąc in n y ch  lu d ó w  chw ale) 

Polakom  się dosta ła  gościnność w  udzia le .
Z aw sze Polak  b y ł lu d zk i up rzey m y , g o śc in n y ,
Choć go postępk i, obcych  zniechęcić p o w in n y ,

G dy  n ie  ied en  z w łóczęgów  k tó ry  clileb nasz z ja d a ł ,  

W y p asł s ię ;  u c ie k ł z k f a i u , u c iek łszy  o gadał.
O p rzym io tach  ludzkości m ów iąc z dośw iadczen ia  

3Srie mogę M ości X iążę przem ilczeć C iążenia, 
ż y ie  tam  m ąż N aczeln ik  duchow nego  s t a n u ,
Co sław ą za ią ł p rze s trzeń  z tą d  do W aty k an u . —
Z p ra c  znany , u  całego w zględy  z y sk a ł św ia ta , 
T o w a rz y s tw u  L oioli m łodsze  o d d a ł la ta ,
A p rzeży w szy  gw ałtow ne o k rę tu  ro zb ic ie ,
T a k  ies t sk ro m n y m  w  In fu le , iak  n ieg d y ś w C lia b ic ie . 
Chcąc w idzieć  dom  u b ó s tw u , i' m o żn y m  o tw a r ty , 

Z b liży łem  się do ląd u  po g ran iczn ey  w a r ty ,
K tó ra  t r z y  k ro tn y m  u  nas podłegaiąc zm n ianom  ,

■ P rz e d z ie liła  k ra y  ied en  d w ó m  p rz y z n a n y  P anom  , 
D z ia łu  tego  g ran ica  w  rząd k iem  ies t ro d z a ju , 
K ró w k a  obiad m a w  Polsce, nocleg w  P ru sk iem  k ra ju .  
U yrza łem  gm ach w y n io s ły , z p raw ego  ie y  b rzegu  
C zyste w ło śc ian  m ie szk an ia , w p o d w ó y n y m  szeregu , 
Po  k sz ta łc ie  n o w y eh  dom ow  , po. ich  ro z ło ż e n iu , 
W y zn aw an i, żem  C iążenia n ie  p o zn a ł w  C iązsn iu  
G mach ten  daw niey  bez o k ie n , bez d r z w i , bez sufitu .
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D w o rsk ie  m ieśc ił b y d e łk o  , za m ego p o by tu  

Z n ik ły  z D z ied z iń ca , chrostern  w yp lec ione  c h a ty ,
J  zarośI gn iazdo w ilków  p rzed  dw udziesto  laty , 
Z ienna  lak  by  M oyźesza ude rzo n a  laska.

D a ła  z d ro ie , p a g ó rk i, gdzie trzeb a  ies t p ła sk ą  * 
O d k ry ł sie p iać roz leg łych  za W artą  w id o k o w . 
P o w s ta ł o g ró d , ta ra sy  od rz e k i śto  k r o k ó w ,
N a tu ra , g u s t , i sz tuka  zm ów iły  się z sobą ,

J a k  p rzy jem n o ść , u ż y te k  pogodzić z ozdobą. 
D rz e w a , k w ia ty , o w o ce , w o d a , ch łó d  p rz y  w o d z ie ,. 
B aw ią k rę te rn i ,ś c ie sz k i, będących  w  og ro d z ie ,
T a  w  n iedostępne  S łońca  p row adz i zac isze ,
T a  m nie w iedzie  do k rz e s ła  w  k tó ry m  się k o ły s z e , 
Tatn ies t ska ła  w  głąb k tó re y  puszczam  się p rzez  w sch o - 

G dzie n a  le tn ie  w ięzien ie  skażane są  Lody, (dy  
W  ustęp ie  od L o d o w ey  niedaleko skały ,
Z  tab lic  b rzozow ęy  k o ry  sto i dom ek m a ły ;
P-tagnący zas ilen ia , u tru d z e n i d ro g ą ,

,W ygpdńie w  puste ln iczym  dom ku  spocząć m o g ą , 
K rz e s ła ,  s to lik , o b razy  z dzio iów  Ś w ię ty ch  brane, 
T a k i ie s t s p rz ę t ,  gościnną zdobiący  a lta n ę ,
P o d  ob iaze in  A dam a w ygnanego  z r a ju  
Z n a laz łem  iab łk o  ra jsk ie  i n a p ó y  z T o k a ju .
D pley rzn ię te  w  n iz in ach , kan a ło w e  sz y b y ,
W  k tó iy m  ąję z z ło tą  łu sk ą  p o ław ia ją  ryby . 
D o b ro czy n n y  gospodarz  w godzinach  P o łu d n ia ,
S am  się karm ien iem  w o d n y ch  m ieszkańców  z a tru d n ia , 
S k o ro  dzw onek  ob iedn ie  zapow iada g o d y .



W y sk a k u j p rzy  moście nad pow ierzchnią wody, 
K arp przed karpiem  na w yścig , chleb w  kaw ałach łyka, 
Poki okruch ostatni iest na dnie koszyka.
T en sam , k tó ry  o ludziach , o rybach pam ięta,
W  rzędzie niew innych zabaw um ieścił zw ierzęta.
Po nad rzeką w  zam kniętey parkanam i dziczy, 
Śm iały Rogacz, lękliw ym  Sarnom  przewodniczy. 
Maią napoy pod sz o p ą , w  kory tkach  za pasze , 
C hleb , só l, w ybrane sianko , owoce i  kasze.
Wikt im w czasu nie p rze rw ie , nie w zbrania rozkoszy, 
M yśliwiec nie podeydzie, pies gończy nie spłoszy 
Gdyby Boztwo iedności osiadło na ziemi 
P rz y  wygodach by łyby  sarny  szczęsliwemi.
Lecz zazdrość , k tóra w aśni kochanków i s tad ła , 
Nieszczęściem i do leśnych mieszkańców się w  kradła. 
D w ąy Rogacze gorszący dali p rzyk ład  Ś w iatu , 
Zazdrośnik p rzy  m iłostkach , w ybił oko Bratu.
Pan co kocha spokoyność zbrodniom  nie przebacza 
Rozkazał w ystępnego uwięzić Rogacza.
W yrzekł Sąd karę śmierci, w  niedostatku Mistrza 
Zginął w inny pod n o ż e m , pańskiego kuchmistx’za. 
Jakże Ci Cholewiński przepuścić bez k am ie?
Czuię w stręt od Szowota kuchni po tey  Sarnie.
Sni mi się w ybór potraw  z długiem dziobem p ta k i,
I z posilną zaprawą , p u ł łokciow e raki.
K iedy do Pańskich stołów  w ezw any ieśc zacznę 
W szystkie sosy po twoich zdaią się nie smaczne, . 
Jłepsułeś mnie zupam i, stałem się żarłok iem ,



1 na rosoł domowy krzyw  em patrzę okiem.
Ale w  sztuce tu  tćy szych przechodzisz kucharzy,
N ikt ciebie o niestraw ność z goszczących nieskarży. 
Pam iętay Cholewiński o naylepszym  P a n ie ,
N iech nigdy w  domu iego , lekarz niepostanie.

, I ciebie niech Pucharem  goszczący obdarzą, 
Mości Panie Piwniczy z koralow ą twarzą,
Gdyby się m iał z Kuchmistrzem żołądek pokłócić,
T y  ieden m ógłbyś zgodę Malagą p rzyw rócić  
Z tylu W in E uropeysk ich , z win obcych E u ro p ie , 
Sądziłem ze tam  Noe w ysiadł po potopie 
Sm akował mi nad inne Tokay, w inko z K ap u ,
1 Szam pan strzelaiący korkiem  do pułapu.
P iło  się boz przym usu , bez w rzaw y, bez zby tku ,
Bo zbytek nie ma m ieysca, w  skrom ności przybytku. 
Lecz serce Gospodarza, T o n , Hum or w esoły, • 
Przeniosłem  nad  Ogrody nad w ina nad stoły. —
B ył to dom dla m n ie , gdzie żyiąc swobodnie 
N iepostrzegłem  iak  szybko, zbiegły dwa tygodnie. 
T ak gościom w  Czarodzieyskim Pałacu Aliny 
Z daw ały się dwa w ieki przeciągiem godziny.

T ęskn ił w  Rzymie Horacy i w zdychał do wioski 
By czytaniem Xiąg starych mieyskie u śp ił troski.

(*) O Rus quando egu te aspicidm  quandoque li-- 
c tb it eta.



Pragnął B obu , a żyiąc w  zbytkach p rzy  A uguście, 
N azw ał w ieczerzą Bożków, słoninką w  k apuście , (*)

I ia tęsknie po moiem z Ciążenia pow rocie ,
Nie do p ism tth i książek , k tó rych  m iałem  krocie,
Nie do Boskich w ieczerzy (wyznaię to szczerze) 
Smaoznieysze b y ły  moie,, n iż Bożków wieczerze.

Ale wzdycham po nagłey dni szczęśliwych zm ianie. 
Innym  śni się o szczęściu, Ja  patrzyłem  na nie 
Rząd dom u, byt R o ln ika, Iow arzystk ie cnoty, . 
P rzym usiły  mnie w ierzy ć , w kaieczny  w iek zło ty .—  

Co dzień w  dw orskiśy  kaplicy o dziewiątey z rana. 
Składałem  ho łd  z d rug iem i, p rzed  O łta rzem  Pana. 
Sprawuiący obrządek Sw iętey taiem niey,
Po dw udziestu m inutach puszczą nas z kaplicy.
Z tam tąd idziem Xiążęce odwiedzić m ieszkanie,
Gdzie na Sali kraiow e czeka nas śniadanie,
Po śniadaniu Pan z gośćmi opuszcza poko ie ,
Gość się b aw i, Pan wchodzi w gospodarstw o swoia. 
Czterdzieści r ą k  w  dziedzińcu zaymuie się p racą ,
T en  O skardem , ów taczką, ten  ry d lem , ten  gracą. 
Inni now e T arasy wynoszą z kam ieni, *
W szystko to na rachunek Xiazecey k ieszen i,
D obry Pan Piobotnikoni dodaie ochoty,
K tórych krzepi nadzieja pieniężney Soboty. 
W inszow ałem  Mieszkańcom ze dwakroć szczęśliwi. 
Praca chroni od złego, i praca ich ż y w i.—
Jeżeli day Boże po .............Obcy albo Z iom ek,
W  ten piękny bez przepychu w prpw adzi się dom ek,

(*) O ąuando  JFaba e t U ncta  ,sa tis p in g  w  p ó n en tu r  
a lu s c n la  la rd o ?' O n o d es  caenaeque D e u m  tle .



tył

Kiedy znaydzie na nowo dzwignione osady,
W  mieyscu siedlisk, zburzonych przez W ichry  i Grady-, 
N ieehay pow ie rządowi z uczuciem w dzięczności: 

Takich życzę dzierżawców w  N arodow ey W łości.,, 
Gdyby naw et zam ilczał, wyręczyć go zdoła 
O tw orzona w  Ciążeniu dla m łodzieży Szkoła,
Te ziarna dobroczynney są ręk i zasiewem 
I kiedyś użytecznym  mogą w yróść drzewem. 
Wszytkie dziec: iuż czuią polepszenie Stauti 
I  w  m iarę sił dług Oycow w ypłacaią Panu. 
W idziałem iak na ten ten t pow ozu i koni 
Mnostwo ch łopiąt, bez czapek za pow ozem  goni .  
T en  chce schwycić za k o ło , ów  stopni się tyka 
Pok i Pan nie każe zatrzym ać koczyka.
Jedno  drugie uprzedza i  do ręk i skacze
Kto nie może na stopień doskoczyć, te n  płacze f
Pogłaskani z radosnym  wracaią okrzyk iem ,
Ten z g ruszką , drugi z iab łk ie tn  a trzeci z groszykiem, 
Mozę k tó re  szczęśliwie z w ychow anych dzieci 
Gdy m u Talent usłuży , a Gwiazda przyśw ieci 
W zniósłszy się przez zasługę na stopień znaczenia 
W róci z Kmieciego synka dzierżawcą C iążenia 
Tam p o m n ąc , czem by ł daw niey i  Ród. iego cały, 
P ierw szem u z dobroczyńców  stawi pom nik chwafyv 
A zebraw szy w łościanów  do biesiadney sp ó łk i,
W  zniesie Toast wdzięczności założyciel szkółki. 
Dość będzie na pam iątkę dobrodzieystw  i  pracy 
S krom ny położyć napis : ży ł dla nas Jgnacy —  .... ,  
Jlem  m ógł, podobieństwo taiłem  obrazu.
Lecz ciebie mości Xiąże poznano od razu.-.



O Oświacie, Religii i Moralno* 
ści u Anglików.

(z Dzieł P, Stael.)

Stanowcza oświata narodu zależy na mo­
cnych wyobrażeniach, w  Polityce ściągaią- 
cych się ogólnie do wszystkich Rlass , i 
na doskonaleniu się w naukach i literatu­
rze. —  Anglicy we względzie p ierw szych, 
nie maią rów nych sobie w  E urop ie , co do 
drugiego porównać tylko moźeiny Niemców 
północnych. Anglicy nadto odnoszą ko­
rzyść , winną iedynie swoim instytucyom 
a tą iest: źe pierwsza klassa tow arzystw a, 
równie się naukom poświęca. P. Fox pi- 
sat uczone rozpraw y nad ięzykiem Gre­
ckim , w chwilach wolnych od zatrudnień 
parlam entu; P. Y indham, zostawił wiele 
ważnych uwag nad naukami matematyki i 
Literatury. Anglicy długo zawsze cenili 
nauki: Henryk VIII. k tóry wszystko znie­
w ażał,’ szanował iednak ludzi uczom ch,



kiedy ci nie drażnili iego niepowściągnio- 
nych passyi. W ielka Elżbieta znała grun­
townie ięzyki starożytne, a nawet z łatwo­
ścią mówiła po Łacinie; ■— Nikt podobno 
nie przyzna ażeby Monarchowie i Szlachta 
W Anglii przyięła tę grubą nie wiadomość, 
O którą obwiniać możemy szlachtę Fran­
cuzką , a która zdaie się tłómaczyć sobie źe 
prawo Boskie na którym opiera swoie 
przywileie, uwalnia zupełnie od poznania 
wiadomości ludzkich; takie mniemanie nie- 
utrzymało by się w .A nglii ,  i śmieszność 
tylko zrządziło,— Najwięksi panowie An­
gielscy równie zawstydzeni byliby z niena- 
bycia szkolnych n au k , iak niegdyś ludzie 
drugiego rzędu we F ranc ji , kiedy na dwo­
rze zostawać nie mogli, —1“ te różnice niedo- 
tyczą się wcale, iak niektórzy mniemaią, 
lekkości F rancuzów ; nayprzenikliwszych 
eruditów, naygruntownieyszych badaczów, 
wydał ten n a ró d , k tóry  skoro tylko ze-' 
chce zdolen iest do wszystkiego, lęcz in ­
stytucje iego polityczne tyle były ziemi, 
iż osłabiły ńaylepsze przymioty naturalne.

W  Anglii przeciwnie Instytucyie sprzyiaią



i dopomagała szerzenia się św ia tła . , ‘.Sądo­
w nictwa Administracyie powiatów i miast 
w ybory , dzienniki, są dla narodu wielkiey 
wagi wsprawie publiczney. Z tego w yp ływ a 
że Angliia iest oświeceńszą, i w  zdarzeniu, 
snadniey ies t ,  rozprawiać się w  zapyta­
niach politycznych, z dzierżawcą Angiel­
skim, iak z wicią osobami nayoświecień- 
szemi stałego lądu. Ten zdrow y rozsądek 
podziwieńia godny, w sparty  na spraw ie­
dliwości i bezpieczeństwie , żaymuie tylko 
mieysce w  Anglii, lub w kraiu  m u podo­
bnym , w  Ameryce. — Przyznać rów nie na­
leży, że w k ra iu ,  gdzie siła zbroyna p ra­
w ie zawsze zostawała na m o rz u , i gdzie 
hanćfel iest głównein zatrudnieniem, tam 
koniecznie bydź musi wiecey znaiomości; iak 
gdzie przemysł cały kończy się na u p ra­
wie gruntu. Handel wiążąc ludzi z inte- 
ressarni świata , rozszerża wyobrażenia , 
wykształca sąd i daie ciągle uczuć przez 
wielość i rozmaitość u m ó w , konieczność 
sprawiedliwości*— W  kraiach gdzie iedy- 
nem zaięciem się iest upraw a roli, tam mas- 
sa ludności składa się z poddanych , przy
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wiązanych do gruntu, i dalekich od wszel­
kich znaiomości; lecz cóżby dokazać mogli 
handlarze nieoświeceni? K ray zatem położo­
ny nad morzem, i handlowny, z tego powodu 
bardziey iest oświecony, iak inne; iednak- 
że wiele ieszcze pozostaie do oświecenia 
dokładnego ludu w Anglii. — W iększa 
część ostatniey klassy, nie umie ieszcze 
czytać i p isać , i bez wątpienia dla zapo­
bieżenia temu złem u, zbieraią metody Bel­
la , i Lankastra, gdyż tę iedynie wyżey 
wznieść mogą umieiętność nad niedolę. — 
Lud może iest więcey oświecony wSzway- 
c a ry i, i w  niektórych prowincyach Nie­
miec północnych, lecz żaden przyznać so­
bie nie może tego ducha w olności, który 
zachowa A ngliią, nie wątpliwie od rea- 
kcyi wydaney przez rewolucyą Francuzką. 
W  krain gdzie rozległa stolica , niezmierne 
bogactwa wmałey liczbie ra k , dw ór, i to 
wszystko co podsyca zepsucie lu d u , tam 
długiego potrzeba czasu, aby światło roz­
szerzyć się, i pokonać mogło przeszkody 
wynikaiące z nierówności maiątku.

W  Szko-



W  Szkocyi włościanie nierównie są 
oświeceńsi iak w  A nglii, ponieważ mniey 
posiadaią bogactw pryw atn i, a lud wię- 
cćy wygody. — Z wielkim iest także 
pożytkiem dla Szkocyi źe nie utrzymuie 
takiey liczby ubogich , których Angliia 
wspierd ubóstw o, i tworzy z nich klassę 
ludzi niemógącą się oddalić od mieysca 
gdzie zapewnione im są pomoce. Również 
miasto Edynburg nie iest tyle zaięte spra­
wami publicznemi iak L ondyn , przeto ma- 
iątki i przepych wzrastać nie m ogą, lecz 
natomiast pożytki filozoficzne i naukowe 
więcey zaymuią mieysca. Lecz uwaźaiąc 
z drugiey strony, zabytki rządu lennego 
daią się bardziey czuć w Szkocyi , aniże­
li w  A ng lii; sądzenie spraw  Cywilnych 
późniey nastąpiło , mniey daleko iest w y­
borów gnjinnych iak widziemy w  Anglii, 
handel iest bardziey ograniczony, i niepo- 
siada tego ducha w olności, z małym wyią- 
tkiem, iakim są przeięci Anglicy.,

W  Irlandyi ciemnota ludu iest wielką^ 
którą przyznać należy, raz przesądom za­
bobonu , powtóre braku k o n sty tu c ji— L>- 

Tom II. i o



landyia przyłączoną iestdo Anglii od niewie­
lu  la t, dotąd doznawała ona srogich cio­
sów samowładności, i często używała 
gwałtownych środków do pomszczenia się 
tychże. — Naród kiedy był dzielony przez 
dwie religiie, które stanowiły także dwie 
strony polityczne , rząd Angielski od Karo­
la I. przyznał wszystko stronie protestan- 
ckiey aby mogła w  podległości utrzymać 
pierwszeństwo katolików. Swift, rodem z Ir- 
landyi, iestieden z naypięknieyszych geniu­
szów trzech K rólestw , pisał w roku 1740 
o nieszczęśliwym stanie Ir lan d y i; pisma ie- 
go zwróciły silnie uwagę ludzi oświeco­
nych, i wistocie od tego czasu polepszenie 
się kraiu uważać można. Kiedy Ameryka 
uznała się za niepodległą, i Angliia zmu­
szoną była to przyznać, oszczędzanie na 
ten czas Irlandyi, coraz bardziey zatru. 
dniało zdrowe umysły. — Świetny talent 
P. Grattan który w trzydzieści lat późniey 
znowu zdumiał Angliia, odznaczał się w  
roku 1782 w parlamencie Irlandyi; i sto­
pniami kray ten złączono z wielką Bryta­
nią. Przesądy iednak w Irlandyi są zró-
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dłem wielu k lę sk , albowiem ażeby pozy^ 
skać ten stopień pomyślności, na którym  
iest wspartą A nglia, zmiana koniecznie 
iest potrzebną iak i duch wolności , rządu 
reprezentacyinego.

Nic dotąd w  Narodzie Irlandyi podzi­
wiać nie możemy, iak tylko mocny chara­
kter niepodległości, i wiele rozsądku, natu­
ralnego , lecz kray ten niekorzysta ieszcze 
z darów bezpieczeństwa i nauki , które są 
niezawodnym skutkiem wolności religijney* 
i polityczney. Szkocya iest Z wielu wzglę­
dów, różną w  stosunku z Irlandyą, dla obu 
iest Angliia*

(.D alszy Ciąg nacierpi.)

ia*



ig i

U W A G I
N ad pismami Historycznemi W in ­

centego Hipolita GaWareckiego.

N on ego pau cis ejfendar maculis.
II o  r :

U w ie ważne u słu g i, które W . H. Gawa- 
recki okazał Historyi naszego narodu, przez 
wydanie dwóch pism , iednego pod tytu­
łem W ia d o m o ść  o mieście Płocku zn a— 
cznieysze H istoryczne zdarzen ia  tego mia. 
sta  obeym uiąca  (W arszawa 1821 r.) dru­
giego zas pod tytułem Opis Top o grafie zno- 
H is to ry c zn y  ziem i T V yszogrodzkiey  na  
te ra z  w  O bwodzie i TToiewództw ie P ło m 
ckiem poło honey  (W arszawa 1 8 2 3 .) zasłu- 
guią na wdzięczność miłośników dzieiów  
Oyczystych.

Pisma te w  rodzaiu swoim są szcze­
gólne , obszerne pole w  podobnym tym pi­
smom celu , zostawało nietknięte ręka Po- 
laków. P. Gawarecki przylawszy za. go-
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dło, godne nieśmiertelności słowa Swięckie- 
go w opisie Starożytney Polski w yrażone, 
ze nie m asz s to p y  ziem i w  Polsce k tó ra - 
b y  nie nosiła p am ięci p rzew a żn ych  dzieł 
przodków  n a s z y c h , nie m asz m ie y s c a , 
któreby n icprzypom ina ło  d a w n ey  p o tę ­
gi dostatków  i świetności — zaczai swe 
naukowe w  Historyi p race, od opisania 
miasta Płocka.

•Pismo to do go stron drukow anych in 
8vo obeymuiące; tak we względzie Histo­
rycznym , iakoteź Statystycznym , iest u- 
zyteczne i ważne. Po krótkiem opisaniu 
początku i założenia m iasta, przystępnie 
autor do O pisania, zdarzeń historycznych 
w  Płocku, które od XI. wieku począwszy 
az do czasów naszych , szczegółowo: i do­
kładnie opisuie. Po takowem przygotowa­
niu nieiako historycznym przechodzi do o-, 
pisania w ogolnosci m iasta, jego, położenia, 
i  glownieyszych przywileiów. Następnie 
opisuie szczegółowo. Kościoły, i budowle 
irayznacznieysze dziś w  Płocku istnieiące , 
daley szkoły i instytuta naukowe, wreście 
ogrody do spaceru , i zabawy w m ieście
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fabryki, rękodzielnie, handel i sposób ży­
cia mieszkańców — Jarm arki, targi, domy 
zaiezdne, trąktyernie, sklepy galanteryi 
(mód) łazienki, Apteki — ludność i ilość 
domów, przychody miasta, i bruki wre- 
Ście kończy podaniem krótkiego bardzo ry­
su stanu miasta w różnych czasach w tych 
słowach „ Z a  panowania X iq za t  (Mazo­
wieckich) przez w o y n y  domowe miasto  
to zniszczało i upad ło , po przyłączeniu  
do korony, zabezpieczeniu od naiazdów  
pogranicznych lu d ó w , wśród pokoią i 
szczęścia za rządów w Polsce Z yg m u n ta  
1. i Zygm unta  Augusta panuiącego , w  
rękodzielnie i handel zakw itło ; dobre to 
iego mienie t;v czasie Szwedzkich woien 
zginęło ustały fa b ry k i ,  q miasto w gru­
zach zagrzebane dopiero za rządu Pru­
skiego, w czasie zaciszy kilkonastoletniego, 
pokoiu wzmagaiącego się haridla zbo­
żowego, z ruin powstawać zaczęło (*) o-

( i )  Te k ró tk ie  uw agi naszego autora o stanie miasta 
P łocka zdaią się b„ydź w  nieiakiey sprzeczności z 
tćm co autor m ówi w  nocie 22. n a  karcie 4o._ 
w tych słowach,. „ P o ż a ry  w iatach 1611. 16 4 1?:



sta tnia  w oyn a  Francuzka w strzym ała  
dalszy  iego w  t y m  względzie postęp

1616. 1688. nastąpione, w iększą część tego mia­
sta w  perzynę obróciły ; w ynika zatem  iz  gdy 
p o ża r w  r .  15 »i- za panow ania Z yg m u n ta  S ta ­
rego nastąpiony; w iększą część miasta zn iszc zy ł, 
n ie  m ogło ono pozostać w  stanie kw itnącym -, 
następne pożary  w latach dopiero wspom nionyeh 
nastąp ione, ieszcze bardziey  stan  m iasta pogor­
szyć m usiały; czego nayiaśnieyszym  dowodem; 
isst zacytow any w te y z e  nocie un iw ersa ł W ła­
dysław a IY . K róla Polskiego w r ,  i 638 dnia 18> 
Marca w  W arszawie w ydany ; w  k tó rym  Monar­
cha ten  przez wzgląd spłonionego pożarem  mia­
sta a z tąd widoczne w yniszczenie m aiątków, i  
uszczuplenie liczby obyw atelow  Polsk ich , pole­
ca, aby żaden  zw oyskow ycli w m ieście tem  sta- 
cyi zakładać, jnrdwód brać lub innych k rzy w d  
czynić nie w azy l się. Podobna sprzeczność, da­
je się w idzieć i  w  innźm  mieyscu, gdzie u trzym u­
je au tor ze w  czasie m ieszkania w  tem  mieście 
k ró ló w , w zniosło się w  domy i dostatki Y  n io­
sek bardzo natu ra lny  lecz nie ze w szystkiem  
praw dziw y. Okazuie się z wyliczonych zdarzeń 
H istorycznych w P ło ck u  i e  W ładysław  H erm an 
i Bolesław  Krzyw ousty, bawili chętnie w  Płocku- 
i po śm ierci swoiey, pierwszego w  r. 1102. dnia 
5 . Czerwca drugiego zaś w u 33. roku ,. w ko-.
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Z treści pisma którą porządkiem mate* 
ryi przez Autora rozbieranych, wyźey w y­
łożyłem , iasno widzieć się daie źe autor 
naymnieyszego nawet nie opuścił szczegółu 
i usiłował zawrzeć to wszystko co z iakie- 
gokolwiek bądź względu uwagę czytelnika 
zaiąć mogło.— Przecież zdaie się że w samym 
Ułożeniu materyi mógł był nieco,być sy- 
stematycznieyszym. — VI. w  którym 
Ogrody do spaceru i zabawy w Płocku 
opisuie, mógłby wygodnie być przedosta­
tnim; również VIII. w którym opisuie

ściele pochow ani w tćm że mieście zostali. Lecz 
za tych  miasto w sta n ie  kw itnącym  bydź niem o- 
gło. —  przy ciągłych w oynach  k tó re  Bolesław 
K rzyw ousty, z rozm aitym  szczęściem z sąsiadami 
prow adził znayduie tylko same bitw y lecz po le­
pszenia stanu miast, w zniesienia praw dziw ie bie­
dnego w  owczas po łożenia m ieszkańców  (k tó ­
rzy  od Rusi W ęgier i  Pom orzanów  pustoszeni 
byli) nie w i d z ę . L e s z e k  Biały zm arły  w r . 1185 
K onrad Xiąże Mazowiecki zm arły  w  r. ) 24 7 
i  Bolesław Xiąże teyże ziemi zm arły, w  roku  
i 3 i 3 . pochow ani są w  P ło ck u ; lecz stan k raiu  
za ich panow ania nadto iest dobrze znaiomy a- 
by  m ożna było u trzym yw ać że w  tym  czasie 
P łock wzmógł się w domy i dostatki!
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zaiezdne d o m y , tra k tyern ie , sklepy  i  t. d. 
raczey po IX .-k tóry  opisuie ludność i 
ilość domów p rzy c h o d y  m ia s ta , następo­
wać powinien.

Co do szczegółów w  II. iest nie­
kiedy, w  opisaniu historycznych w ypad­
ków  za nadto rozwlekły na karcie 1 6 . u- 
stęp o Pierzchale W ernerze herbu Rozey, 
Biskupie Płockim, zdaie się hydź niepotrze­
bny, a przynaymniey w nocie umieszczony 
bydź winien.

Przywileie głównieysze które autor 
zebrał i  w ^  III. umieścił na karcie 43. 
nie są w szystkie, i dziwić się przychodzi 
dla czego autor utrzymuiąc ze są oprócz 
ty c h  inne p rzyw ile ie  Królów Polskich i 
X iq zq t M azowieckich w  ró żn ych  p rzed ­
m iotach dla m iasta  , i iego m ieszkańców  
nadane , dodaiąc nadto w  nocie 2 6  na kar­
cie 8  na karcie 44. , ,ze przywileie te w  orygi­
nałach złożone w urzędzie municypalnym 
miasta Płocka się dochow uią,” przynay­
mniey ich nie w yliczył; sądziłbym iż wia­
domość ta staćby się mogła nader interes- 
suiącą i ważną.
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Drugie pismo Autora maiące ty tu ł , 
Opis Topograficzna  - H is to ryczn y  Z iem i  
W y szo g ro d zk ie y  nateraz w  Obwodzie i 
W oiexvodztwie Plockiempołożoney.  W ar­
szawa i 8a3 r„ iest równie użyteczne i wa­
żne dla miłośników dzieiów Oyczystych.

,, G d y  (mówi autor w przedmowie) w  
„  te ra źn ieyszym  podziale Królestwa PoU 
„  skiego na  prowincye a następnie na  
5, Obwody ziemia W yszo g ro d zka  co da  
,, nazwiska swego istnieć przesta ła  —- 
,, osądziłem za rzecz potrzebną wystaxvic  
• 5 potomności obraz te y  ziemi t lubo wkró* 
,3 tk im  zarysie  zakreślony” —  Powód do 
poświecenia pracy 'autora i zaięcia uwagi 
czytelników niedostateczny! ieśeli nie ma 
co więcey mówiącego na stronę krainy 
którey się obraz, potomności wystawia. • 
„  Ziemia W yszogrodzka (iak i sam autor 
,, w y iey  na karcie 7. twierdzi) od czasów 
„  naydawnieyszych była siedliskiem Oby- 
,, wateli pamiętnych z przywiązania do 
„  swey Oyczyzny, gorliwie sposobiących 
,, się na iey usługi i dzielnych zawsze od- 
h  wagą i męstwem gdy tego obrona kraiu
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„  wymagała.” — Oto iest naygłownieyszy 
powód dzieła, szkoda tylko zen ie  we wstę­
pie iest umieszczony.

Skład iego dalszy następuiący—  Opi* 
ie s t’podany nayprzód Historyczny Ziemi 
W yszogrodzkiey, daley miast .teyże ziem i» 
nareście wsi. Okazuie się iż ziemia ta li­
czy trzy m iasta, z których nayznacznieysze 
W y szo g ró d  nad W isłą na górze położone, 
liczy domów 33g, mieszkaiiców dusz 34o6 
Czerwińsk  miasto starodawne liczy domów 
46. mieszkańców dusz 4g8. Bodzanów  
niegdyś wieś PP. Norbertanek Płockich 
liczy domów 53 mieszkańców dusz a6S. 
W si w  ogóle liczy ta ziemia sto iedynascie 
a temi są: A rc iszew o , A r c h u ło w o , Ar*  
c h u lu w kó , Bęszyno , Bitkawice , Bielice , 
B ro d y  w ielkie , B ro d y  m ale  , Bolino , Bo~ 
rzeń, B u lkow o , Chotkowo , Chmielów o , 
C ie ś le ,d u ch o w o  > Cumino , Chylino, Cyt  
bu lino , D.aniszewo JDrwoły, Dzierzano - 
xvo, D uplice , D o vra , F alec in , G a łk i , 
Garwołcwo, G aw arzec , G łow czyn , Gnie- 
whowo , G lin iee , Grodkoxvo , Grudków t 
Q um ino  > G um ow o , Janikowo  ,  Ilino ,
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Ilinko , Radłubowo, R a rw o w o . Kicltyki, 
Karwowo podgórne , Rębłowice, R ę p a ,  
Romunino , R oby ln ik i , R o m szy n o , Ifo* 
ry tow o  , R roczew o, R rub ice , R u c ie c , 
L a so c in , L a so tk i , L iw in o , Ł u b k i , £<a- 
z e n k i , Maławieśi, M ąko lin , Malenie , 
M urków  o, M ylkendorj, M y lken a u , N ac- 
polsk f N a kw a s in , N a d u łk i , N ie b o rzyn , 
N iw a ,  Niesłuchowo , N izdzino , N o w a « 
w ieś, O rszym ow o, Parlen , Parkoczewo, 
P o m ia n o w o , Piączyno , Prusz c zyn , P o - 
z a r z y n ,  Podgórze, P y r k i ,  R a d z ik o w o , 
Raszewo , R akow o , R eczyno  , Rąkcice  , 
Rogowo , Rębowo , R y b a k i j, Sarnowo , 
Ś tarozrzeby , S ie lce , Siekluki, S k o ła ta - 
w o , Sobanice, Słornino, Sciezewo , S re­
b rn a , Swięcice, W ilam ow ice , TVilczko- 
wo , TVilkanowo, TVilkowuie, TVegrzyno ­
wo, TVola, TV or owiec, TVr o nin o, TV ronin- 
k o ,T V y c h o d z ,  Zaborow o , Z arem bino  , 
Z a k r z e w o , Z dz ia r  xvielki, Ż u k o w o , Z u-  
kówko. —

Niektóre z nich są dosyć ludne i pię.: 
knie zabudow ane, niektóre zaś dla odkry- 
waiących się pomników Starożytności na, 
Szczególną uwagę zasługuią.



Z Opisu Tonograficzno Historycznego 
W yszogrodzkiej' ziemi okazuie się iż zie­
mia ta w  obwodzie swoim żadnych szcze­
gólnych ( fab ryk , ani użytecznych ręko- 
dzielni i zakładów niemieści. Cała za‘ 
tem ważność iey dla rodaków na tem (ia- 
kośmy wyżey mówili) polega, iż ziemia ta 
liczyła i liczy dotąd Obywateli uczonych i 
dobrze zasłużonych swoiey Oyczyźnie* — 
Szkoda tylko że A utor nie poświecił się 
głębszemu badaniu w  przedmiocie tym tak 
użytecznym i ważnym , lubo uciążliwym i 
tru d n y m , a wiadomość ta byłaby nieskoń­
czenie'użyteczną. (3)

(2) Nie będzie tu  odrzeczy uczynić dodatek do uwag 
naszego autora um ieszczonych w  iego piśm ie na 
karcie 44. O Krzysztofie Arciszewskim Jenerale 
godnym w iekopom nćy pamięci zm arłym  roku  
i6 5 6 .—  Mąż ten  iak dorozum iewać się m ożna , 
albo w  stanie zjednoczonego Amerykańskiego 
w oyska zostaiąc, n icsnalazł dla siebie odpow ie- 
dnego m ieysca, albo te ż , służba w  kom panii 
w chodnićy i zachodniey korzystnieyszą mu byłą, 
przystał do .kompanii Hollendersko -  Indyiskiey 
k tóra z Hiszpanią zacięte w oyny prow adziła. —  
W tom to mieyscu naywięcóy się w sław ił Arci-
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Są w tó n  piśmie niektóre wiadomości, 
iak sądzę mniey potrzebnie przywiedzione,

szew sk i, zostaiąc pod dowództwem  G enerała 
Maurycego Xcia de Nasseau, oddziałam i św oiem i, 
m iał porę w sław ienia się przez b itw y stoczone 
i fortece zdobyte. Jem u  to przypisać n a leży  
sław ne zwycieztwo nad Portugalczykam i odnie­
sione pod mieyscem Porto-Cciluo zw anym , gdzie 
Hrabia de B a n ijo la  -wódz Portugalski po u p o r-  
czyw ey bitw ie b y ł do ucieczki p rzym uszony .—  
Zdobycie P o rto -Q a lfo  było owocem tego z w y— 
cięztwa. Zdobył także nieco p ierw ey Arcisze­
w ski fortecę L a rra y o l,  n ie bez oporu  i  by ł tu  
tnocno ran iony . —  Po zdobyciu fortecy P orto -  
Całoo  m iał sobie polecone dobyw anie fortecy 
P o rra c a o n , k tó ra  po długiem oblężeniu poddać 
się m usiała. To pociągnęło za sobą zdoby­
cie fortecy  O pened a. Tow arzystw o Am erykań­
skie na zawdzięczenie iego m ęztwa i dzielności 
o darow ało m u d uży  blisko półtrzecia cala śre­
dnicy rnaiący m edal na k tórym  z iedney strony 
w idzieć się daie słup  na nim  niżey zawieszony 
iest herb  P ortugalsk i, nad nim  zaś skład rozm a­
itych  zbroi, oręża, i znaków  w oyskow ych. W y- 
Żey w ieniec laurow y. —  Pole m edalu okazuie 
k ray  przestronny  lasami okry ty  przerżn ięty  rze­
kam i, Z iedney strony  forteca znaczna, okopa­
mi i row em  opasana, ku  k tó rey  widać poczet
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szczególnie dla tego że ie wszyscy dokła­
dnie znaią, do rzędu tych słusznie poli-

przystępuiących żo łn ierzy  —  Ojjrócz g łó w n ey  
fortecy Są w  pob liża  p om nieysze na których p o -  
w iew aią  chorągwie iak  się zdaie H ollenderskie. 
N apis u  góry V ictricem  accipe L aurem , O dbie- 

ray  laur zw y c ięzk i, u  dołu  napis Hostis Hispan: 
Profligat: Hiszpan n ieprzyiaciel porażony. Z  o d -  
w rotn ey  strony napis następuiący. Heroi. G ene­
ris. Nobilitate. Armorum. et Litterarum Scientia. 
longe prestantissimo, Christoph, ab Artischav. Ar­
ciszew ski, Reb: in  Brasilia per. T rienni. Prudentis. 
Fortiss. Feliciss: Gestis. Societas. Americana suae 
gratitudinis et ipsius. fortitudinis. A c. fidei. hoc, 
m onum entum . Esse, volvit. anno a Chr: nato 
C 10IGCXXXVII. to iest —  R ycerzow i szla­
chetnością urodzenia, w oiennych  i  innych  nauk  
biegłością  nayznakom itszem u, K rzysztofow i z A r- 
ciszew a A rciszew sk iem u , na pamiątkę d zie ł w  
B ra zy lii, przez lat trzy  z osobliw szą roztropno­
ścią m ęstwem  i  szczęśliw ością w ykonanych, T o­
w arzystw o A m erykańskie sw ey  w d zięczn ości, 
iego m ęztw u d ow od ten Zostawić chciało. Roku  
od narodzenia zbaw iciela 1 6 3 7 . —  To num izm a 
ciekaw e i  rzadkie wraz z wiadom ościam i o A rci- 
szewskim  które dopiero podałem , iest opisan(j 
w  Pamiętniku W arszawskim  1 8 0 9  roku N rzeV II. 
na karcie 9 4 . i o 3___
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czyć można na karcie 5g. 6 0  i 6 1 . wiado­
mość o śmierci Sgo Jana Nepomucena przy- 
p a d ł e y w  Pradze Czeskiey roku i385. — 
Nieznam przynaymniey nawet mało znaią- 
cego dzieie Oyczyste, któryby o tey  okoli­
czności, dokładnie niewiedział. —

•Z resztą styl w  obu pismach iest p ro ­
sty i gładki w  niektórych mieyscah nieco 
rozw lekły (4) Noty znamionuią niepospo­
litą znaiomość dzieiów, równie iak i całe 
pismo przekonywa źe prace P. Gaware- 
ckiego są godne aby ie publiczność z przy- 
iemnością i upodobaniem czytała. —

Gr: B uczyński.

(3)  O terii p rzek o n aj się czytelnicy w wielu miey- 
scacli; niekiedy postrzegać się daia niektóre o- 
m yłki Grammatyczne, np. ńa kar. 10. Siwków  
Słom ków , zamiast Siw ek, Słomek i t. d. „ Mó­
wi się bowiem Czaiek, Kaczek, Soiek lecz nie 
Czayków , Kaczków , Soyków .—


